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Sprawozdanie Inspektora hodowli Stefana Bojanowskiego
z i , t e 9o w d n ia C  20  I 21 maja , 9 0 5  rokuJH . TarSu „a M *  - p ł o d o m  w K r a k o w , ,

K om itet c. k . k rak o w sk ieg o  T o w arzy stw a  rolniczego chcąc 
w dalszym  ciągu ułatw iać hodow com  sprzedaż i n ab y w a n ie

doborowego m ate- 
rya łu  hodowlanego 
b yd ła  rogatego u- 
rządził w dniach
20 i 21 m aja 1905 
roku  w K rakow ie 
I I I  doroczny T a r g  
n a  b y d ł o  r o z 
p ł o d o w e .

Sobota 20 m a
ja  b y ła  przeznaczo
ną do przeprow a
dzania transakcyi, 
natom iast niedziela
21 m aja  by ła  jako  
dzień ś w ią te c z n y  
przeznaczoną na to, 
aby szersza publi
czność, wolna od 
zw ykłych zajęć co
dziennych  m ia ła  
sposobność p rzy j- 
rżenia s ię  produ- 
k cy i krajow ej.

P rzew o d n iczą 
cym Korni syi ta r 
gowej by ł I  W ice- . . . , , zarodow ej p. D r. J a n a  Z dun ia  w R ab ie  W yżnej
Prezes K o m i t e t u  B uhaj 12 m iesięczny, w y  CSserQ j ^  Z a w ra t Nr. 496, matka Kostką. ................................ ^
c. k . krakow skiego ’ ' ' ' - 1

H
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K om isya zakupująca z funduszów subw encyjnych  bu-

n. * Ł  « Ł T O T -

wy cli, sk ładała się 
z pp. D r. W itolda 
M ilieskiego, D r. Ja 
na  Zdunia i F e li
k sa  Sandoza.

T arg  odbył się 
tym  razem  w w y
najętej przez K o
m itet n a  ten cel 
u jeżdżalni p. T ar- 
goskiego przy  ul. 
R ajsk iej. N a targ  
przyjm ow ane by ły  i 

a) b u h a j  e w 
w ieku od 1 —2 !/,> 
la t; b) k r o w y  nie 
starsze ja k  8 lat; 
c) j a ł o w i c e  ciel
ne od l 1/2— o kit; 
cl) j a ł o w i c e  nie- 
cielne od l l/ 2— ^ 
la t rasy : I. f r y 
z y j s k i e j  (i ol
d e n b u r s k ie j ) ,  II .
s i m e n t a l s k i  ej
(i b e r n -  sim ental
skiej), I I I .  c z e r 
w o n e j  p o l s k i e j

c. jo. „ n ł  a sekretarzem  In -
Tow arzystw a rolniczego p. K a r o l  K z e  , j „iS7V sk ład
spektor hodowli p. S t e f a n  B o j  a n o w s k i .  W  dalszy ^k lad  
K om isyi wchodzili: k ra j. In s tru k to r hodowli F e l i k s  b a n d  i 
i Dr !  M i e c z y s ł a w  P a n k o w s k i ,  Sekretarz dla spraw  ho
dow lanych przy Komitecie c. k. krakow skiego ow ,y 
rolniczego.

tak  czystej ja k  i pół-krw i, a więc tych  ra*, k tó rych  hodowle 
K om itet c k . k rak . Tow. roln._ popiera z pomocą funduszów
subw encyjnych Państw a i K raju . ^

W aru n k i p rzyjęcia bydła b y ły  najw ażniejsze tes cc, nas ęp^ ją . 
l j  Bydło na ta rg  przeznaczone musiało byc  w ybrane 

przez krajów . In s tru k to ra  hodowli w porozum ieniu z hodowcą.
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l y r o ] ,  16 miesięczny buhaj rasy  fryzyjskiej z obory zarodowej p. Ale
ksandry W iktorowej w Czudcu. [Ojciec K e i n d e r s  (importowany) m atka 

T y r o l a  N. K. E . 35.

2) Sztuki wybrane mogły przyjść na targ tylko w na
leżytej kondycyi hodowlanej, a nie w stanie opasowym.

3) Każda sztuka bydła musiała być poprzednio do przy
jęcia zgłoszoną w biurze Komitetu, które sprawę tę oddawało 
do dalszego urzędowania Komisyi targowej.

4) Sztuki zameldowane i przez Komisyę targową przy
jęte, musiały być na targ dostawione i rzeczywiście na sprze
daż wystawione.

5) Hodowcy otrzymali z biura Komitetu „ Certyfikaty “ 
na zniżkę kosztów przewozu bydła koleją, który to przewóz 
tam i z powrotem ponosili hodowcy z własnych funduszów.

6) Każda sztuka bydła na targ wysłana musiała być 
zaopatrzoną w osobny dla siebie paszport.

7) Komitet udzielał bezpłatnie hodowcom pomocy przy 
doprowadzeniu bydła z kolei na plac targowy i z powrotem 
na kolej.

8) Potrzebną paszę zakupywali hodowcy na placu tar
gowym od dostawcy po cenie przez Komitet z nim umówio- 
nej, natomiast podściołkę dawał Komitet hodowcom pod by
dło bezpłatnie.

9) Przez podpisanie osobnej deklaracyi musiał hodowca 
poświadczyć, że tak w jego oborze, ja k  i w miejscowości, 
z której bydło na targ wysyłał w ciągu 2 lat ostatnich nie 
było zarazy poronienia krów, a w ostatnich miesiącach nie 
panowała żadna zakaźna choroba bydła rogatego.

10) Wszelkie odbyte transakcye t. j. tak sprzedaż, jak  
i zakupno byli obowiązani hodowcy zgłaszać do Kancelaryi 
targowej pod karą konwencyonalną do 100 kor. na rzecz fun
duszu targowego.

_ Na targu reprezentowało 21 obór 18 hodowców zacho
dniej części kraju, a ogolna ilość spędzonego bydła wynosiła 
105 sztuk, które podzielone na wyż wyszczególnione rasy dają 
następujące zestawienie:

a) b y d ł a  r a s y  f r y z y j s k i e j  było . . .  57 sztuk
(buhajów 31, krów 10, jałowic 16);

b) b y d ł a  r a s  y s i m e n t a l s k i e j  było . . 29 „ 
(buhajów 12, krów 5, jałowic 12);

c)  b y d ł a  r a s y  c z e r w o n e j  p o l s k i e j  było 19 „ 
(buhajów 16, krów 1, jałowic 2).

W  r. 1904 spęd bydła na taki sam targ wynosił sztuk 
to:98

rasy fryzyjskiej . . .  48 sztuk
„ simentalskiej . . 29 „
„ czerwonej polskiej 21 „

razem 98 sztuk

czesnem zmniejszeniem się spędu bydła tylko czerwonej rasy 
polskiej o 3 sztuki, ponieważ spęd bydła rasy simentalskiej 
na obu ostatnich targach był równy bo wynosił tak w rokii 
ubiegłym, ja k  i w tym roku sz tuk '29.

. W  roku bieżącym r  a s ę f  r  y z y j s k  ą reprezentowała naj
liczniej obora p. W. Prezesa Karola Czecza z Bierzanowa;

r a s ę  s i m e n t a l s k ą  obora p. Stanisława Ostaszewskiego 
z Klimkówki;

r a s ę  c z e r w o n ą  p o l s k ą  obor i p. Dr. Jana Zdunia 
z Raby wyżnej.

Transakcye na tegorocznym targu były czworakie:
I. Zakupno buhajów przez K o m i t e t  c. k. k r a k .  To  w. 

r o l n i c z e g o ,  do subwencyjnych obór prywatnych.
II. Zakupno buhajów na staeye przez W y  d z i a ł y  To-  

w a r z y s t w  r o l n i c z y c h  o k r ę g o w y c h .
III. Zakupno buhajów związkowych przez W y d z i a ł  

T o w a r z y s t w a  h o d o w c ó w  c z e r w o n e g o  b y d ł a  p o l 
s k i e g o .

I V . T r a n s a k c y e  p r y w a t n e .
ad I. Komitet c. k. krakowskiego Towarzystwa rolni 

czego zakupił za 5750 kor. 9 buhajów subwencyjnych do 
obór prywatnych i to: 6 rasy fryzyjskiej i 3 rasy simentalskiej.

ad II. W ydziały Towarzystw rolniczych okręgowych za- 
kupiły za kwotę 11,435 kor. 26 buhajów na subwencyjne 
staeye (14 rasy fryzyjskiej, 5 simentalskiej i 7 czerwonej 
polskiej), a mianowicie:

1. W ydział Tow. roln. B i a ł a  zakupił za 925 kor. 2 bu
haje (obydwa rasy czerwonej polskiej).

2. W ydział Tow. roln. B o c h n i a  zakupił za 1320 kor.
3 buhaje (2 rasy fryzyjskiej, 1 czerwonej polskiej).

3. W ydział Tow. roln. D ę b i c a  zakupił za 1625 kor.
3 buhaje (wszystkie 3 rasy czerwonej polskiej).

4.̂  W ydział Tow. roln. J a s ł o  zakupił za 1280 koron
4 buhaje (2 rasy fryzyjskiej i 2 simentalskiej).

5. W ydział Tow. roln. K r a k ó w  zakupił za 1600 kor.
3 buhaje (wszystkie 3 rasy fryzyjskiej).

6. W ydział Tow. roln. R z e s z ó w  zakupił za 1460 kor.
4 buhaje (3 rasy  simentalskiej i 1 czerwonej polskiej).

7. W ydział Tow. roln. W i e l i c z k a  zakupił za 3325 Iv 
7 buhajów (wszystkie 7 rasy fryzyjskiej).

Podczas tegorocznego targu nie zakupywały zatem bu
hajów na staeye Towarzystwa rolnicze okręgowe: Brzesko, 
Tarnów, Nowy Sącz, Nowy Targ, Mielec i Wadowice.

ad III. W ydział Towarzystwa hodowców czerwonego by
dła polskiego zakupił za kwotę 1200 kor. 4 buhaje związko
we czerwonej rasy polskiej.

a zatem tegoroczny targ był liczniejszym od zeszłorocznego 
o sztuk 7, na korzyść wyłącznie rasy fryzyjskiej, z równó-

C z e e h ,  15 miesięczny buhaj rasy Sim enthal z obory zarodowej p. W ale- 
ryana Stawiarskiego w Jedliczu. Ojciec importowany, m atka D a n u s i a ,
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ad IV. Strony prywatne (o ile transakcye do kancelaryi 
targowej zgłoszone zostały) zakupiły za 10,510 kor. 40 hal. 
24 sztuki i to: 3 buhaje rasy fryzyjskiej, 2 simentalskiej, 
2 czerwonej polskiej, oraz 17 krów i jałowic wyłącznie rasy 
fryzyjskiej. Dok- nast'

Kwestya buraków cukrowych.

i .

Na grudniowej sesyi Sejmu krajowego^ r. 1902 postawił 
poseł Struszkiewicz nagły wniosek,  ̂ żądający przyznania 
50 000 koron na popieranie uprawy roślin okopowych w kraju. 
Sejm odesłał ten wniosek do Komisyi budżetowej. Pomimo 
o-orącej obrony wniosku mała większość Komisyi budżetowej 
w r. 1903 nie przychyliła, się do niego, ale raczej poleciła 
tylko W ydziałowi krajowemu, aby w porozumieniu z Towa
rzystwami rolniczemi zbadał, czy i o ile należy przyjść z po
mocą produkcyi roślin okopowych w kraju i ewentualne 
wnioski przedstawił Sejmowi na najbliższej sesyi.

W  wykonaniu tej uchwały Komisyi i Sejmu odniosł 
się W ydział krajow y do Towarzystw rolniczych, otrzymał ich 
odpowiedzi, odnoszące się do ogółu roślin pastewnych, a więc 
zarówno buraków cukrowych, jak pastewnych, kartofli, jak  
kapusty, a w sprawozdaniu swem przedłożonem Sejmowi 
r. 1904 'oświadczył W ydział krajowy przychylne załatwienie 
kilku postulatów, jednak nie zdecydował się na szerszą akcyę, 
do której zdążał pierwotny wniosek posła Struszkiewicza, 
mający przedewszystkiem poparcie uprawy buraków cukro
wych na celu. W tym kierunku uznał tylko za słuszne po
stulaty co do ułatwienia kredytu melioracyjnego, podjął akcyę 
celem popierania uprawy nasienia buraczanego, przyrzekł 
wydatną pomoc techniczną w celu ułatwienia drenowania.. Nie 
są to bynajmniej rzeczy bez znaczenia, lecz jestem  zdania, 
źe akcya kra ju  dla poparcia rozwoju uprawy buraków cu
krowych powinna stać się u nas szerszą. I w uwagach ni
niejszych nie będę zajmował się innemi grupami roślin 
okopowych, lecz jedynie burakam i cukrowemi, bo poparcie 
ich produkcyi było powodem wniosku posła Struszkiewicza, 
bo dalej ich produkcya ma w zasadzie i mieć może w pra
ktyce dużo wyższe, nie równie donioślejsze znaczenie mz
wszelka inna produkcya okopowa. . , , . .,

A uznając w całej pełni stanowisko, ze nie wszystko, 
co ważnem dla kraju, ma robie sam kraj, że i_ tu wiel a 
część zadania spada na jednostki same, godząc się z zapa
trywaniem sprawozdania W ydziału krajowego, że „urzeczy
wistnienie szeregu postulatów (odnoszących się do  ̂ rozszerze
nia uprawy buraków cukrowych) wchodzi więcej w zakres 
działalności Towarzystw rolniczych, Kółek rolniczych, zalezy 
wreszcie tylko od właścicieli cukrowni lub in icjatyw y pry
watnej mimo to wyrażam przekonanie, że tu w naszych wa
runkach i szersza akcya publiczna podjętą byc powinna.

Domagając się akcyi publicznej, należy zbadać zawsze, 
czy słusznym i uprawnionym jest cel czy dobremi skute
cznemu zalecone środki, i czy odpowiednią chwila dla podję
cia tej akcyi. To też i tu zastanowić się należy najpierw nad 
znaczeniem' uprawy buraków cukrowych dla naszego kraju.

Znaczenie to jest bardzo doniosłe, zarowno pod wzglę
dem ściśle agrarnym, jak  pod względem gospodarczo-społe
cznym. Pewnikiem niewątpliwym jest, ze bez przemysłu rol
niczego trudnym  jest postęp rolnictwa podniesienie rentowno
ści gospodarstw. Statystyka rolnicza domaga się, a y przy 
najmniej część surowca była przerobioną na miejscu, pozo
stawiając ważne odpadki, które służąc jako karm  dla bydła, 
ułatwiają otrzymanie większej ilości nawozu, o awanie ziemi 
z powrotem pewnej części składników, zabranych przez pro- 
dukcyę. Ma to więc bezpośrednią doniosłość dla zachowania 
równowagi sił urodzajnych ziemi, a dalej ułatwia należyte 
wyżywienie inwentarza i trzymanie większej jego icz y, e 
tak przez lepsze nawożenie, a stąd wyższą przecię^ ną wy aj 
ność z morgi, jak  przez bezpośredni dochod z inwentarza,

może w znacznej mierze podnieść rentowność gospodarstwa.
Jest to przeto ważnym interesem indywidualnym, bo każdemu 
na tern zależy, aby z gospodarstwa miał najwyższy dochod; 
gospodarstwo nie 'jest zabawką, lecz pracą produkcyjną, która 
iak każda praca, ma przynosić najwyższą możebną korzyść, 
a dalej jest ten wzrost rentowności indywidualnych gospo
darstw interesem ogólnym. Im  więcej.^ plonu da każda morga, 
tem więcej będzie w kraju  i chleba i mięsa i m leka — są 
to warunki do ogólnej poprawy bytu ludzi — a im więcej 
rentownem staje się gospodarstwo, tem łatwiej właściciel jego 
zechce i zdoła dać lepszy zarobek robotnikom, poprawie by 
warstw ubogich. I  różne powody złożyły się na powstanie 
u nas przemysłu gorzelnianego, który się istotnie bardzo po
ważnie rozwinął. Troska o dobry stan tego przemysłu jest 
też ważnym interesem, a stąd i obowiązkiem kraju, btwier 
dzając' to, stwierdzić równocześnie należy, że właśnie dlatego 
wyłącznie rzucanie się na gorzelnie, zakładanie • gorzelń co
raz nowych, byłoby złem, bo mogłoby prowadzić do nadpro
dukcji, niepożądanej i szkodliwej walki gorzelń starych i no 
wych, walki o kontyngent, jego wielkość, podstawę, zwroty, 
mogłoby prowadzić do wytwarzania sprzecznych interesów, 
dążeń i obozów wśród rolników. A cały szereg doniosłych 
spraw rolniczych, zarówno w dziedzinie zakupu, przerobu, jak  
zbytu, domaga się poprawy przez wytworzenie ożywionych 
poczuciem solidarności nowych orgamzacyi rolniczych, lub 
rozszerzenie działania dawnych na te nowe zagadnienia.  ̂  ̂

Każda sprawa, która osłabia poczucie solidarności wsrod 
rolników, która wytwarza osobiste i rzeczowe antagonizmy, 
jest stąd szkodliwą dla ogółu rolniczych interesów. Jedno
stronna troska tylko o gorzelnie, jednostronna, mysi tylko o za
kładaniu nowych gorzelń, ułatwieniach tylko dla gorzelń, nie y- 
łaby pomyślną dla gorzelniczego przemysłu, a mogłaby zaszko
dzić wysuwaniem różnic w dążeniach i żądaniach, zamiast 
potrzebnej solidarności. Błędnem jest stąd stanowisko, źe wo
bec faktu wielkiej liczby naszych gorzelń tylko o me dbać 
trzeba, błędnem i ciasnem stanowisko, że stąd obchodzi ogo 
rolników tylko kwestya poprawy i ułatwień uprawy ziemnia
ków a nie buraków, bo właśnie wobec tego faktu wielkiej 
już ’liczby gorzelń w kraju, programem być powinno me 
powiększanie dalsze gorzelń, wywołujące zgubną ich konku- 
rencyę coraz więcej ostrą, lecz stworzenie innego nowego rol
niczego przemysłu.

Jako taki nowy przemysł rolniczy, nadaje się przede
wszystkiem przemysł cukrowy; mogą powstać i inne prze
mysły powinny nawet powstawać, ale znaczeniem swem roi 
niczem i gospodarczem nie dorównają one przemysłowi cukro
wemu; przemysł ten ma na przyszłość lepsze szanse, mz prze 
mysł gorzelniany. Konsumcya osobista wódki bowiem cola się 
i cofać się powinna w miarę kultury, antialkoholizm propa
gowany z religijnych, higienicznych, kulturnych, gospodarczych 
powodów nie pozostanie — trzeba mieć nadzieję, bez pewnego 
wpływu, co wywoła względną, a może nawet pomimo wzrostu 
ludności wywołać i absolutną zniżkę konsumcyy oso is ej; 
usiłowania zaś szerszego przemysłowego użycia spirytusu li
czyć się z tem muszą, że tylko przy niskiej, a więc może me- 
rentującej dla rolnika cenie, liczyć mogą na powodzenie. W prze- 
mysłowem bowiem użyciu, jako materyał ogrzewania, czy oświe
tlenia. spotyka spirytus konkurencyę licznych innych artykułów 
(benzyna, nafta, gaz i t. d.) popyt i miejsce dla siebie zapew
nić stąd zdoła tylko przy niskiej cenie, a ta znizka ceny nie 
jest bynajmniej horoskopem pomyślnym dla producentów, nie 
przedstawia korzystnej szansy przemysłu gorzelnianego w ra
zie wzrostu jego liczby. Konsumcya cukru natomiast wzrasta 
w miarę zamożności i kultury społeczeństwa. Cukier zajmuje 
często miejsce wódki, herbaciarnie ludowe — wchodzi sto
pniowo w konsumcyę wszystkich warstw społecznych i wszyst
kich klas wieku, a to daje cyfry ogromne, otwiera wielką 
szansę wzrostu popytu i zbytu. Wszakże w samej Galieyi 
wzrost konsumeyi o kilogram rocznie na głowę dawałby 
przeszło 140,000 ctn. Mogą zachodzić przy przemyśle cukro
wym trudności przejściowe, wywołane walką między tabry- 
kami o rynek, zbytu, która to walka znów pochodzi z cza
sowych utrudnień eksportu czy relatywnej nadprodukcyi w pan-
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stwie, ale produkcya cukru służy w dobry sposób do zaspoko
jenia ważnej potrzeby ludzkiej, rozszerzającej się coraz bar
dziej i stąd ma prawo uważać trudności stanowczo za prze
mijające, bo zwolna wzrośnie zbyt, poprawią się szanse 
produkcyi.

Mogą zachodzić, ja k  obecnie w Austryi, trudności dla 
fabryk nowo powstających, wywołane szaloną przewagą ka
pitału dawnych fabryk, które już zamortyzowały z lichwą 
swe koszta zakładowe, trudności wywołane dalej krzywdzącemi 
taryfami kolejowemi. ale i te trudności można przezwyciężyć 
doskonałą techniczną i ekonomiczną organizacyą nowych fa
bryk, zapewnieniem sobie swego naturalnego rynku zbytu 
t. j. targu krajowego. Stąd i te konkurencyjne trudności po
winny rozbudzić poważne liczenie się z położeniem, dokładne 
obliczenie wszystkiego, lecz nie powinny zniechęcać do czynu.

Niezbędnym warunkiem prowadzenia cukrowni jest, aby 
miała dostatek buraków cukrowych; stąd starają się one o to 
w promieniu swej działalności, a rozszerzywszy kulturę bura
ków, zmieniają, ulepszają agrarny charakter danej całej oko
licy. O uprawie buraków powiedziano słusznie, źe ma ona 
wprost pedagogiczne znaczenie, przymusza d« lepszej pracy. 
Bez troskliwej uprawy bowiem, nawożenia, obróbki, bez pod
jęcia niezbędnych melioracyj, nie uda i nie opłaci się; przy 
innych płodach złe skutki zaniedbania nie są tak widoczne, 
można je  łatwo spędzać na klimat, klęskę i t. d., winić 
wszystko tylko nie siebie, nie swoje błędy czy zaniedbania.

Buraki ujawiają, ja k  „było zrobione", nie dają pola do 
wygodnej wymówki i narzekania, stąd przyuczają do dobrej 
i należycie wczesnej uprawy, wprowadzają przymusowo kul
turę w gospodarstwo, przyspieszają melioracye, a to rzecz wa
żna ogólnie. Wrodzonem niestety człowiekowi i zakorzenio- 
nem w nim głęboko jest lenistwo, lenistwo myśli i czynu, 
i stąd lenistwo i bezmyślność nazwano stanem natury w prze
ciwieństwie do stanu kultury, którym  jest pilna i inteligentna 
praca, będąca wszędzie warunkiem i czynnikiem ogólnego 
postępu. Z temi wrodzonemi naturalnem i wadami liczyć się 
trzeba bez hipokryzyi, bez schlebiania sobie i innym. Przy
chodzą one często do głosu z pozą wytrawnego zdania, sze
rzą niewiarę i zniechęcenie do nowych, trudniejszych prac, 
a kto dokładnie zanalizuje motywy, odrzuciwszy górnolotne 
słowa, odnajdzie na ich dnie lenistwo myśli i czynu. Jako za
letę rolniczego zawodu podnoszono nieraz wyrobienie zmysłu 
zachowawczego, nie puszczanie się za lada hasłem na lekko
myślne próby — ale ta zaleta przestaje być sobą, przemienia 
się w wadę, gdy staje się hamulcem postępu. A jakże często 
u nas ona w tej właściwości swej ujemnej występuje. Każde 
ulepszenie jest innowacyą, a przy każdej innowacyi ile u nas 
przełamać trzeba oporu, oporu robotników i karbowych, rządców 
i nieraz swego własnego. Wprowadzenie uprawy buraków 
cukrowych jest doniosłą, głęboko w całą organizacyę gospodar
czą wnikającą innowacyą, stąd wszędzie spotyka się z oporem 
rutyny, nieskorej nowego się nauczyć, z oporem lenistwa, nie 
skorego do lepszej zabrać się pracy. Niemniej byłoby źle i dla 
buraków i dla kraju, gdyby ta ru tyna miała zwyciężać.

c. d. n.

Z  życia 
i działalności drobnoustrojów w roli.

Ze względu na ważne stanowisko, jakie zajmują mikro
organizmy w pracy rolnika, należy choć w krótkich zarysach 
zapoznać się z życiem i działalnością tych drobnoustrojów, które 
są albo naszymi sprzymierzeńcami, albo wyrządzają nam szkody. 
Bakteryologia naukowa początek swój zawdzięcza rozwojowi 
patologii i hygieny ludzkiej i datuje się dopiero od drugiej 
połowy ubiegłego stulecia. W  ostatnich dopiero dwudziestu 
latach dzięki pracom Hellziegla „o azotówem odżywianiu się 
roślin strączkowych i kłosowych1', oraz pracom Winogradskiego 
„o tworzeniu się saletry" i „o asymilacyi azotu przez bakterye" 
powstał impuls do studyowania zjawisk, wywoływanych przez

mikroskopijnych mieszkańców roli. zjawisk mających niesły
chanie ważne dla rolników znaczenie. Już pierwsze, względnie 
powierzchowne badanie roli wykazało, że ten warsztat rolniczy 
obfituje w olbrzymie ilości mikroorganizmów, na jeden gram 
ziemi przypada od 50000 do kilku milionów. Ilość ich zmniej
sza się w miarę posuwania się w głąb, a na głębokości 1 metra, 
nie ma ich już wcale.

W  roli mającej neutralny lub alkaliczny odczyn, mamy 
do czynienia przeważnie z bakteryami, w rolach zaś kwaśnych 
przeważają grzybki pleśniowe. Stosownie do większej lub mniej
szej ilości materyi organicznej w roli, stosownie do charakteru 
tejże, tj. do jej fizycznego i chemicznego stanu, zależnie od 
stanu pokrywającej rolę roślinności, pór roku — ilość i jakość 
drobnoustrojów bywa różną — pomyślniejsze warunki sprzy
ja ją  ich liczebnemu i jakościowemu zwiększeniu, mniej sprzy
jające warunki oddziaływują odwrotnie. Najwięcej organizmów 
znajdywano na ugorowej roli. następnie pookopowych i ko
niczynie, a najmniej pokłosowycb. Czy drobnoustroje oddzia
ływują na stan wegetacyjny roślin — pytanie to postawionem 
było po raz pierwszy przez uczonego Duelaun, który odpo
wiadał nań twierdząco. W roku 1886 opublikował Laurent 
dodatnie rezultaty swego doświadczenia które wykazało, że 
pozbawienie roli mikroorganizmów drogą steryiizacyi (tj. za po 
mocą ogrzewania do 140° C.) nie może być w zupełności wy- 
nagrodzonem przez zasilenie jej materyami pokarmowemi. Próby 
następnych uczonych potwierdziły te pierwsze wyniki. Zrodziło 
się wtedy inne pytanie — w jak i sposób czynią to drobno
ustroje.

Wiadome dawniej zjawiska wyczerpania roli przez dłu
goletnią uprawę tych samych roślin na jednem i tem samem 
miejscu — „wyburaczenie lub wykoniczynienie" roli, tłóma- 
czono nadmiernem nagromadzeniem się szkodliwych organizmów 
i dla tego w tych wypadkach pewna sterylizacya, jako usu
wająca wspomniane organizmy, częściowo zaś przyspieszająca 
rozkład cząstek roślinnych, dodatni wpływ wywierała. Przy
puszczać poczęto również (Duelaun i Laurent), że dzięki dzia
łalności drobnoustrojów nierozłożone, a zatem dla roślin nie
dostępne azotowe organiczne związki przechodzą w inne dla 
roślin przystępniejsze. Inni np. Caron wyrażali domniemanie, 
źe praca mikroorganizmów nie ogranicza się do wypełniań po
wyższego zadania, lecz że one są w stanie asyiniłować wolny 
azot atmosferyczny. Zaczęto się również zastanawiać nad przy
czynami tak zwanego wy dobrzenia roli jej gruzełkowatości 
i przychodzono tu również do przekonania, że jakkolwiek związki 
nieorganiczne, ja k  to węglan wapniowy, siarczany i fosfaty od
gryw ają w tem pewną rolę, to jednakże i wpływ działalności 
mikroorganizmów jest niezaprzeczony. Poddając bowiem ziemię 
odpowiedniej działalności drobnoustrojów otrzymywano w spo
sób sztuczny gruzełkowatą budowę, identyczną z tą, jak a  ce
chuje wydobrzałą rolę. Znajdujące się w roli cząstki organiczne 
są mniej lub więcej rozłożone; te ostatnie próchnicą zwane, są 
trudniej dostępne, natomiast pierwsze t. j. resztki roślin i zwie
rząt stanowią właściwy teren rozkładowy, środowisko życia 
mikroskopijnych organizmów w rezultacie powstają tu bezwo
dnik węglowy, woda i amoniak, z którego następnie tworzą się 
azotany, posiadające pierwszorzędne znaczenie w żywieniu się 
roślin.

Zastanawiając się nad działalnością drobnoustrojów, na 
samprzód zwrócić musimy naszą uwagę na ich stosunek do 
obornika, czy to w stajni lub oborze się znajdującego, czy 
też nagromadzonego na gnojowni. Tu przedewszystkiem spo
tykam y się z organizmami, które z małym wyjątkiem ku naszej 
szkodzie pracują. Obornik składa się z płynnych i stałych wy
dzielin zwierzęcych i podściółki najważniejszymi są mocz i kał. 
W  stosunku do ciał azotowych różne bakterye zachowują się 
rozmaicie, jedne z nich zamieniają materye białkowe i ami
dowe na amoniak, inne wydzielają z nich azot w stanie wol
nym, inne wreszcie oddziaływują odwrotnie. Każdemu znanem 
jest zjawisko sarnozagrzewania się nawozu, przyczem tempe
ratura znacznie się podwyższa, szczególniej gdy nawóz nie 
jest dostatecznie ubitym. Materye organiczne pod wpływem 
drobnoustrojów szybko się spalają, zamieniając się na ulatnia
jące się łatwo bezwodnik węglowy, wodę i amoniak. Jeżeli
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jednak  nawóz je s t dobrze ubitym  (n. p. pod bydłem  w oborze) 
i gnojów ką przesycony, to ehoc zachodzą pewne stra ty  pod 
wpływem  bak tery i anaerobnyck t. j. takich, k tó re  dla swego 
rozwoju nie potrzebują przystępu- powietrza, są one o wiele 
mniejsze. J a k  doświadczenia P asteu r’a w roku 1862 w ykazały, 
że mocz pod wpływem ferm entacyi, wywołanej przez bak terye  
„M icroeoucus ureaef1 zam ienia się na w ęglan amonowy.

/  /N H 2  /O N K 4 \

( ° ° < HH2 +  2H20 =  CO< 0 NK l)
In n i uczeni między nim i Micpiel uzupełnili to pierwsze 

odkrycie, konstatując, że bardzo wiele różnych organizmów, 
conajm niej 15°/0 ze znajdujących się w oborniku, a 1 ^ o
z zam ieszkujących rolę, je s t w stanie wywołać ferm entacyę 
w  moczu. W ęglan amonowy jakkolw iek  sam przez się mało- 
lotny, rozkłada się dość łatwo na bezw odnik węglowy i amo
niak, a ja k  tw ierdzi Dćhórain, rozkład ten tern szybciej po
stępuje, im mniej bezw odnika zaw iera otaczająca atmosfera, 
dla tego też ferm entacya w dobrze ubitym  nawozie ta k  wolno 
się odbywa, ponieważ bezw odnik w powyższy sposób powstały, 
pozostaje tamże dla braku  przewiewu. A by zatrzym ać wolny 
am oniak próbowano stosować rożne środki chemiczne,^ kainit, 
gips superfosfat, kw as siarczany, ziemię i torf, próbowano 
także wapna i m arglu z pew nym  naw et dobrym  skutkiem  
w brew  teoryi, bo wapno uw alnia w łaściw ie am oniak z połą
czeń am oniakalnych; w tym  jed n ak  razie obecność wapna 
w pływ ała dodatnio na rozwój tych  drobnoustrojów, k tóre  po
trzebując dla rozwoju i budow y swego organizm u wolnego 
am oniaku przerabiały  tenże z powrotem na bardziej złożone

J ak  wyżej wspomniano niektóre bak terye  w ydzielają 
z nawozu wolny azot; w skazują tu  na bak terye denitryfika
cyjne, a także "na te, (według profesora Jen tysa) k tóre  wy
w ołują sam ozagrzewanie się nawozu; pew nych je d n a k  dowo- 
dów w tym  względzie niema, są to ty lko  dom niem ania bardzo 
jednak  prawdopodobne; denitryfikacya zachodzi bowiem w tedy, 
gdy są w arunki sprzyjające tworzeniu się azotanów, wiemy 
jednak  dobrze, że choć w nawozie nie ma tych  w arunków  
w pełni, pow stają je d n a k  azotany w małej w praw dzie ilości 
w m iejscach zetknięcia się z powietrzem, a bak terye  denitryfika
cyjne, t. j .  odtleniające azotany, zawsze znajdu ją  się w oborniku.

Z chwilą, gdy obornik dostaje się do roli, w szystkie 
w spom niane wyżej procesy rozkładowe rozpoczynają się w całej 
pełni. N iezliczone bowiem ilości rodzajowo różnych drobno
ustrojów  znajdu ją  w roli dzięki swobodnemu dostępowi po
w ietrza sprzyjające dla swego, rozwoju w arunki, każden zas 
odrębny ich rodzaj, lub pewna odrębna grupa w właściwy 
sobie sposób w ykonyw a rozszczepienie m ateryi organicznej. 
A więc naprzód jedna tak a  grupa w ydziela z organicznych 
związków wolny amoniak, co się zw ykło nazyw ać m m erali- 
zacyą azotu.. M archal, k tó ry  odnośnemi doświadczeniam i się 
zajmował, skonstatow ał, że bardzo wiele bak tery i oraz grzybków 
pleśniowych, zam ieszkujących rolę, je s t w stanie dokonyw ać 
teo-o. B ak te rye  te nasamprzód zużyw ają m aterye bezazotowe, 
a &dopiero w braku  tych powodują rozkład azotowy.

N ajczynniejszym  w tym  k ie runku  organizm em  m a byc 
wedłuo- M arckal’a bak terya w ytw arzająca spory „Bacillus my- 
coides W  ten czy w inny sposób w ytworzony am oniak (rów
nież siarczan amonowy) zostaje przerab ianym  przez nową grupę 
organizmów na azotan t. j. nitrifikow anym . Proces ten  odby
wa się wobec ułatwionego dostępu powietrza. W łaściw ie mó
wiąc, wchodzą tu  w grę dwa rodzaje organizm ów i dwa pro
cesy: jeden utlenia am oniak na kw as azotowy (azotyn) ^JStig 4 -  
3 0 ” _  yf90 „ 4 -  3 H ,0 ; drugi utlenia pow stały azotyn na azo
tan  t. j. kw as azotowy N20 3 +  0 2 =  N Ą ;  jak o  ostateczny 
rezultat nitrifikacyi. Z jaw isko to było już  dawno znanem i uwa- 
żanem jak o  zw ykły proces chemiczny. Dopiero w roku 1873 
A leksander M uller w yraził przypuszczenie, że powstawanie kwasu 
azotowego z am oniaku je s t w ynikiem  procesu biologicznego. 
W ielu późniejszych uczonych n. p. Schloesmg w r. 18 /7 , Blat 
i L andolt' w roku 1888 stwierdziło dowodnie to przypuszcze
nie. Przez długi jed n ak  czas n ik t nie był w stanie .dokonać wyo

sobnienia organizm u wywołującego powyższy proces. Dopiero 
znakom item u bakteryologow i' W inogradskiem u udało się tego 
dopiąć. Odpowiednie prace ogłosił on w latach 1890, 1892 
1896 i 1899.

Przekonaw szy się, że powyższe organizm y nie rozm na
żają się pom yślnie na żelatynie, dotąd niem al w yłącznie dla 
sztucznych hodowli używ anej, odstąpił od posługiw ania się  ̂nią 
jako środkiem  pomocniczym, a wynalazł^ inny  pom yślniejszy 
dla n itryfikacyi p łyn odżywczy. Posługując się w ielokrotnem  
przeszczepianiem  organizmów, oddzielił te, k tóre  się źle roz
w ijały w  obranym  płynie, a następnie dopiero oddzielne oso
bniki' w yodrębniał. P ierw szą na tem polu zdobycz stanowiło 
stw ierdzenie, że n itryfikacya najłatw iej i najszybciej się od
byw a w  cieczy, niezaw ierającej wcale rozpuszczalnych orga
nicznych m ateryi. D la  dalszych więc studyów  używ ał Wino- 
gradsk i następującego płynu odżywczego: 1 gram  siarczanu 
amonowego, 1 gram  fosforanu potasowego i 5— 10 gram ów 
w ęglanu m agnezyowego rozpuszczał w jednym  litrze wody 
z jeziora zurychskiego. Spostrzegłszy w tym  płynie energicz
niej się rozw ijającą kolonię organizmów naokoło cząsteczki 
w ęglanu magnezyowego, część ich przesadzał za pomocą ste
rylizow anej w ogniu ig iełk i do takiegoż nowego płynu, a część 
dla kontroli do probówki z żelatyną, aby się przekonać czy 
się na niej będą rozw ijać, czy też nie.

Postępując w ten sposób w yodrębnił organizmy^ które 
się wcale na żelatynie nie rozwijały, a o k tóre  m u najw ięcej 
chodziło, b y ły  to bowiem poszukiwane przezeń n itryfikacy jne 
bakterye. W  dalszym  ciągu dowiódł W inogradski, że w skutek  
ferm entacyi zw iększa się ilość m ateryi organicznej przyczem  
asym ilacya 1 mg. węgla, jak o  składowego elem entu m ateryi 
organicznej, pociąga za sobą utlenienie 35’4 mg. azotu, ewen
tualnie 42-3 mg. am oniaku na 96 mg. kw asu azotowego. Absor
bowany przez bak terye węgiel pochodzi, ja k  tego dowiodły 
badania profesora Godlewskiego z powietrza, gdy  bowiem przez 
płyn przeprowadzono powietrze wolne od bezwodnika węglo
wego proces n itry fikacy jny  byw ał w strzym any. Rezultatem  dal
szej p racy  W inogradzkiego było otrzym anie dowodów,_ że pro
ces n itry fikacy jny  sk łada się z dwóch ju ż  powyżej wspo
m nianych faz, naprzód powstaje kw as azotawy, następnie 
azotowy. W yodrębnione przez W inogradskiego organizm y tw o
rzą dwa rodzaje. Jedne z nich, powodujące pierw szą fazę, sto
sownie do pochodzenia tw orzą gatunki: „Nitrosom ona europaea, 

N itrosomonas jaw an ica“ ży ją w glebach starego świata, są 
to ruchom e laseczki, w m niejsze lub w iększe rzęski zaopatrzo
ne, w stanie spokojnym  tw orzące szlamowate kolonie t. zw. 
Zoogleje; wreszcie Nitrosocoecus, spotykana w glebach nowego 
świata kulista, nieruchom a zupełnie bak terya . D rugą fazę w y
w ołuje N itrobaeter. c- d- n-

Sprawy bieżące.
Krajowy in s tru k to r  m leczars tw a, przydzielony przez 

W ydział k rajow y do B iura Kom itetu, p. Jozef G aw likow ski, 
opuszcza z dniem  1 lipca br. służbę k ra jo w ą, w sku tek  czego 
Biuro m leczarskie K om itetu pozostanie chwilowo bez kiero
w nika. K om itet poczynił odpowiednie staran ia o pozyskanie 
nowej siły  fachowej. P . G aw likow ski obejm uje kierow nictw o 
krakow skiego B iura techniczno-m łeezarskiego firm y Burm ei- 
ster i W ain  w K openhadze i w tym  celu dla studyów  w y
jeżdża na 6 tygodni do Danii.

W krajowej Szkole mleczarskiej w Rzeszowie odbędzie 
się czasie od 15 lipca, do 15 sierpnia b. r. czterotygodniowy 
prak tyczny  k u rs  m leczarski dla pp. Słuchaczy A kadem ii rol
niczej w D ublanach, S tudyum  rolniczego w K rakow ie i ucz
niów Szkoły rolniczej w Czernichowie. Podania o p rzy jęcie  
należy wnosić na ręce D yrekcy i Szkoły, najpóźniej do dnia 
o lipca br. O program  k u rsu  i bliższe inform acye co do w arun
ków przyjęcia i pobytu  należy się zwrócić do D y rek cy i k ra 
jow ej Szkoły m leczarskiej w Rzeszowie.
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Rozmaitości.

Szkodliwość ziemniaków skiełkowanych. Ziem niaki, które 
w ypuściły  k ie łk i w piw nicy, nie są zdatne do użycia. Pom i
ja jąc  to, że przez kiełkow anie zm niejsza się ich w artość od
żywcza, zauw ażyć trzeba, że są one także szkodliwe dla zdro
wia. S k ładn ik  tru jący , zaw arty  zawsze w ziem niakach, ja k 
kolw iek w m niejszej ilości, ja k  w innych  roślinach z rodziny 
psiankow atych, zw iększa się przy kiełkow aniu. Toteż przed 
gotowaniem  tak ich  ziem niaków trzeba usunąć k iełki. Skiełko
w ane ziem niaki nie nadają  się także zawsze do żyw ienia zwie
rząt. Zw ierzęta, gdy zachorowały raz w skutek  zatrucia sola- 
n iną, nie chcą jeść  więcej tak ich  skiełkow anych ziemniaków. 
Choroba objaw ia się w ten sposob, że zw ierzęta stoją z roz- 
stawionem i nogami i błędnym  w zrokiem , spojów ka oka je s t 
zaczerwieniona, tętno przyspieszone; często zwierzęta zataczają 
się i upadają , zwłaszcza po w yprow adzeniu ze stajni. W  takich 
razach należy natychm iast przestać dawać ziem niaki. Ostro
żność p rzy  skarm ianiu  skiełkow anych ziem niaków je s t zawsze 
do zalecenia, naw et wówczas, gdy  usunięto k iełki. W odę w któ
rej gotowano ziem niaki, trzeba odlać, gdyż gotowanie nie nisz
czy szkodliw ych skutków  solaniny. (Landw. Zeitsch.).

Wpływ regularnego czyszczenia na wydajność mleka. 
W  dobrach rządow ych w C arskiem  Siole koło_ P etersburga  
przeprow adził dy rek to r tych  dobr doświadczenia nad w pły
wem czyszczenia krów  na mlecznosc. Nie kazał on czyście 
przez 10 dni 8 krów  czterech różnych ras (po dwie z każdej 
rasy) i porównał uzyskany  przy tern w ydatek  m leka z tym, 
ja k i był p rzy regularnem  czyszczeniu. W  dziesięciu dniach 
dały  krow y m leka:

czyszczone
S im enthalery . 630
W ilsterm arsze . 615
H o le n d ry . . . 725
A nglery . . . 502

wydatek przy czy- 
nieczyszczone szczenią większy o:

570 60
580 35
690 35
480 22

W edług  tego zatem regu larn ie  czyszczone krow y dają
0 7°/0 m leka więcej, ja k  nieczyszczone. F a k t ten znajduje 
w yjaśnienie w tern, że przez czyszczenie oddychanie skórne 
je s t o wiele silniejsze, a w sku tek  tego i cała przem iana ma- 
te ry i znacznie energiczniejszą.

Komunikat k rajow ego Biura pośrednictw a pracy. I Zgło
szenia pracodawców (miejsca wolne): Brody: 80 robotników sezonowych 
rolnych na czas żniw 2 ‘/2 mies., w tem 50 mężczyzn i 30 kobiet; 1 go
spodarz (chłop) do zarządu folwarku we wschodniej Galicyi, 120 K. płacy, 
zboże, ogród, utrzymanie krowy, opał i t. d. — Łańcut: 7 fornali, 1 P°l°" 
wy, — M ościska: 1 dziewka do krów do dworu, 60 K. i wikk 
Ślenice: 3 fornali do dworu; 1 skotak do dworu. Tarnobrzeg: 3 dziewki 
po 120 K. rocznie i wikt. — Kraj. B iuro: 1 pisarz ekonomiczny, kawa
ler z dobremi poleceniami, pensya roczna 360 K. mieszkanie i wikt, od 
lipca, do pow. Brzeskiego; 1 gumienny, żonaty, dobrze polecony, pensya 
roczna 120 K., mieszkanie, opał, 3 1. mleka, 16 hi. zboża i 20 etn. kartofli. 
Od 1 lipca, do powiatu Brzeskiego. — Brody: 1 kowal. M yślenice:
1 czeladnik kowalski zdolny. — Brody: 2 ślusarzy maszynowych. — Lan- 
cut: 1 furman do koni wyjazdowych, 12 K. miesięcznie i wikt. — My
ś le n ic e : .1 sztangret do koni, zdolny. ^

II. Zgłoszenia szukających pracy (miejsca poszukiwane): B roay :
1 pisarz ekonomiczny; 1 dozorca do gospodarstwa mlecznego i stajni opa
sowych ; 1 ekonom-podleśniczy; 1 ekonom-kontrolor; 1 fornal; 2 oficyalistow 
prywatnych; 1 zarządca folwarku; 1 leśnik; l dozorca lasowy; 1 ekonom. — 
Buczacz: 3 pobereżników; 1 rachmistrz. -  Lwów: 2 podleśniczych; 
4 ekonomów; 2 dozorców gospodarczych. — Łańcut: 1 ekonom; 1 leśni
czy. _  M ościska: 1 rządca kontrolor-rachmistrz, żonaty bezdzietny, swia- 
dectwa b. dobre 5 1 ekonom la t 42, żonaty bezdzietny, świadectwa b. do
bre: 8 ekonom ów -lośniczych-dozorców  gospodarczych po 200—400 K.; 1 gu
mienny i maszynista (także gorzelnik i cieśla) na ordynar. wymagania skromne; 
4 leśnych, po 6 0 -1 0 0  kor. i ordynarya; 2 karbowych polowych po 1 0 0 -1 2 0  1C. 
i ordynarya; 1 strzelec-podleśniczy, według umowy; 1 fornal 1U0 K. i 10 ctn. 
ordynaryi; 2 chłopaków do koni, po 60 K. i wikt. MylseniCe: 1 po
łowy lub leśny; 1 pisarz ekonomiczny; 15 kosiarzy. — O św ięcim  : 2 do
zorców gospodarczych lub fabrycznych; 1 strzelec lub strażnik do asu.
— Sanok: 1 zarządca dóbr, wedle umowy; 1 ekonom 360 K. rocznie 
i wikt. — Kraj. Biuro: 1 ekonom, la t 50, praktyki lat 25; z czego 19 
na jednej posadzie w dobrach ks. Sapiechów, żonaty, bezdzietny; 1 leśni
czy z egzam. państwowym, lat 40, praktyki lat 14. Brody : 1 °gr_°_ 
dnik, 30—40 K. mies., wikt, mieszkanie, opal. — Buczacz: 1 ogrodnik.
— L w ów : 3 ogrodników. — M ościska: 3 ogrodników. — M yślenice: 
1 ogrodnik. — O św ięcim : 1 ogrodnik, 240 K. i ordynarya, — Łańcut: 
I kowal dworski. — M ościsk a : 1 kowal dworski i egz. podkuwacz koni,

na ordynaryę. — Tarnobrzeg: 1 kowal i egz. podkuwacz koni z egrami- 
nem do obsługi kotłów par. do dworu na ordynaryę._ — B ro d y  : 1 maszy
nista do naprawy maszyn na czas żniw; 1 maszynista; 1 slusarz maszy
nowy; 1 palacz maszynowy; 1 maszynista do młynów p^arowych i tartaku. 
— Lwów: 1 maszynista; 1 kowal-maszynista. M osciska: 1 maszy
nista. — M yślenice: 2 maszynistów; 1 palacz do kotła parowego^. 
Brody: 1 koniuszy; 3 furmanów. — Buczacz: 1 furman. -  Lw ów : 
11 furmanów z b. dobremi świadectwami — M yślen ice : 1 sztangret, 
starszy, zdolny. — Tarnobrzeg: 1 koniuszy a zarazem pierwszy sztan
gret, 40 K. mies., liberya, pranie, wikt. — O św ięcim : 1 koniuszy, od 
1 lipca.

OMYŁKI DRUKU.

W Nr. 24 Tygodnika na str. 230 w artykule: „Sprawy bieżące 
wkradła się o tyle omyłka, że Sekcya chowu drobnego inwentarza uchwaliła 
przychylne załatwienie podania pp. Edwarda Maurizio i hr. Tomarza Romera, 
a nie kooptować ich na członków sekcyi, jak  to mylnie wydrukowane 
zostało.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Spraw ozdanie  Syndykatu T o w a rzy stw  rolniczych
z targu zbożowego w Krakowie na Kleparzu dnia 20 czerwca 1905.

Ogólna tendencya dzisiejszego targu była bardzo słaba i ceny dalszej 
uległy zniżce.

Dowozy pszenicy silne, żyta mniej. Pszenicy sprzedano bardzo niewiele 
około 6 wagonów, żyta około 10 wagonów. Jęczmień bez interesu. Owies 
nawet przy miernych dowozach doznał dalszej zniżki ceny. Groch w lep
szych gatunkach łatwy napotykał odbyt. Bobik zaniedbany, wyka poszu
kiwana. Otręby pszenne uległy dalszej zniżce, żytnie utrzymały się w cenie.

Sprzedawano: pszenicę białą po 8.60 — 8.90 K., pszenicę czerwoną 
po 8.50—8.90 K„ żyto po 6.80—7.40 K., jęczmień po 7.00—7.60 K., 
owies po 6.50—7 40 K., groch zwyczajny po 9.00—10.00 K., groch Victo
ria po 10.50— 12 00 K.. groch do gotowania po 9.50—11.00 K., bobik po 7.00 
— 7.25 K , wyka po 10.00—12.00 K., kukurydza nadpsuta 7.75 —00'0, ku- 
kurudza dobra 8 .25 -8 .50  K., kukurydza Cinquantino po 10.00—10 50 K., 
otręby pszenne po 4.80—4.90 K., otręby żytnie po 5.25 5 40 K. AVszystko
za 50 kg.

Zboża.

»

Cz
erw

iec

Pszenica Zyto Jęczmień Owies

16 17 00—17.60 12.HO—13.0013.00— 13.50113 60 -14 .40
T arnów ............. 16 16 00—17.00 13 0 0 - 1 3  5014.50-15 .00 14 0 0 -1 5 .0 0
Podwołoczyska. 16 16.40—17.00 12.30—12 80 12.20—13.50 12 00— 12.80

„ ros. bez cła 16 13.30—14.70 10.80—11.2011.60—13 00 10.40—11,30
Wiedeń . . . . 20 16 40—1720 13 60 -1 5 .2 0 1 5  5 0 -1 7 .0 0 12.90 — 15 00
Peszt . .............
Ceny w koronach 

za 100 kg.

20 16.10—16.40 13.20—13.60 00.00—00.00 11.40-11.80

Wrocław . . . .  
Ceny w markach 

za 100 kg.

19 16.50-17.00 14 2 0 -1 5  1013.80-14.60
I

14.00-15.00

Jęczm ień  p as tew n y . Wiedeń 20/VI 14.00—15.20 K. Lwów 8 /VI 12.80 
-1 3 .2 0  K. za 100 kg.

Jeczm ień  n a  k ru p y . Wiedeń 20,VI 14 0 1—15.00 K. za 100 kg. 
K u k u ry d za . Wiedeń 20/VI 15 6 0 -1 7 ,0 0  K., Lwów 16/VI 17 .0 0 - 

17 50 K Peszt 12/ VI 15.04-15.06 K. lam ów  16/VI 19.00 -20 .00  K. za 100 kg.
H reczk a . Kraków 16/V I17.10 -18 .60  K. Tarnów 16, V I 19.0o - 20.00 K 

Lwów 16/V1 21.00-22.00 K.

S trą czk o w e , p rzem y sło w e , o k o p o w e  i nasiona.

G roch. Wiedeń 20/V1 21.00 -24.00 K. Lwów 16/VI 13.50—14.50 K. 
Tarnów 16/VI 20.00—24.00 K. za 100 kg.

W y k a . Lwów 16/VI 24.00—25.00 K.
Chmiel.. Wiedeń 00/111 zatecki miejski 000 -0 0 0  K, zatecki okoliczny. 

000 - 000 K , anschauer czerwony 0 0 0 -0 0 0  K., zielony 0 0 0 -0 0 0  K. za 
50 kg. Lwów 8/VI 0 0 0 -0 0 0  K. za 56 kg.
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R zep ak . Kraków 3/III 22.00—22.50 K. Lwów 8/V1 2 4 0 0 -2 5 .0 0  K. 
Wiedeń 30,/VI 22.00—23.00 K. Praga O/l 0.00—0.00 K Peszt 18/VI 23.00— 
24 00 K Tarnów 16/VI 21 0 0 —23 00 K. za 100 kg.

Z iem n iak i. Kraków 16/ VI 5.50 6.00 K. Tarnów 16/VI 4 .0 0 -4 .6 0  K.
I wńw 16/Vi 00.00—00.00 K.

K oniczyna czerw ona. Lwów 16/V1 90 0 0 -120 .00  K Podwołocz.
naiic 17/V 000 0 0 -  000.00 K. Podwołocz. ros. 7/V1 00.00-000.00 K. 
bez cła. Wiedeń 20/VI styryj. 144.00-152.00 K. .rodnia , jakosc 1 1 2 .00 - 
118 00 K. gruboziarnista czysta 000.00—000.00 K. za 100 kg.

K oniczyna b ia ła . Kraków 20/V1 80.00-110.00 K. Lwów 16 VI 100.00 
—130.00 K. Wiedeń 00/V 000.00-000.00 K. za 100 kg.

Zwierzęta i produkty, zwierzęce.
W o ły  Wiedeń 19/VI galicyjskie prima 76 00—85.00 1C, secuuda 

69 00-75.001C , tertia 00 .00-00.00 K. za 100 kg. żywej wagi; Spęd 673 sztuk. 
N ie ro g a c iz n a .  Wiedeń 16/VI prima 110.00—120.00 K. tłuste 125.00

129.00 K. za 100 kg. żywej wagi. . . . .
Miejska cen tralna  targow ica na bydło w Krakowie 23/VI. Na dzisiej

szy targ spędzono bydła rogatego 496 sztuk, jałownika 77 cieląt, 382 owiec 
i kóz 0, nierogacizny 154. Płacono za woły 7 0 -7 4  1C, za krowy po 58 -64 .00  
K buhaje 72—77 K. za 100 kg żywej wagi. Za cielęta płacono 3±—48 
K. za sztukę, a za owce od 0 0 -0 0  1C za sztukę. Za niorogacizne płacono 
po 144—156 K. za 100 kg. rzeźnej wagi (bitych sztuk)

M asło . Wiedeń 16/VI deserowe 2 .6 0 -2  70 K„ miejskie -3 0  2.40 K. 
zwykłe targowe 1 .80 -2 .20  K. Krakow 16/VI targowe 1 .60 -2 .00  K za 1 kg. 
Hamburg 12/VI stołowe l klasy 204 .00-209 .00M II klasy 200.00 - 202.00 Moss
2 0 4 0 0 J ^ ja !kWZiedJń°i6/V l prima 35 -36  .z tuk’
serwowanych w wapnie 0 0 -0 0  sztuk za 2 K. Krakow 16/VI 2 8 0 -3 .6 0  IC 
Berlin 8/VI 2 .8 0 -2 .9 5  M. za kopę.

Spirytus.
Wiedeń 20/VI surowy 75% 42 .00-42.20 1C, rafinowany 90% bez 

opłaty 134.75 —135.25 IC
Lwów 16/VI 38.00—38.25 IC

Pasza.
Siano. Kraków 16/VI 7 .6 0 -9  20 1C, nowe 6 .00 -7 .20  IC Tarnów 

16/VI 6.00—7.00 K. Wiedeń 13/VI 5.60—7.80 K. za 100 kg.
K oniczyna. Kraków 16/VI 9 .60 -10 .40  1C Wiedeń 2/VI stara 6 .0 0 -

8.80 1C, nowa 4 .6 0 -6 .4 0  K. za 100 kg. „ „n „  wip
Słonia. Kraków 13/VI 4 .00 -4 .80  K. Tarnów 16/VI 3 00 -3 .3 0  K. Wie

deń 13/VI 6.20—6.40 za 100 kg.

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Adam Krzyżanowski.

L. 1894.
KONKURS.

P o d a n ia  n a  k o n k u rs, k tó ry  zostan ie  zam k n ię ty  z dniem  8 lip ca  b r. 
n a leży  w nosić  do D y rek cy i A k ad em ii rolniczej w U u b lanach , z d o łącze
niem  m e try k i ch rz tu , św ia d ec tw a  m oralności w ystaw ionego przez w ładzę 
m iejscow ą za  czas od opuszczen ia  szko ły  i św iadectw o ubóstw a.

Frommel m. p.

Dyrekcya Akademii rolniczej w Dublanach.

K o m ite t c. k . k rak o w sk ieg o  T o w arzystw a ro ln iczego m a sposobnose 
u m ieszczen ia  n a  subw ency jnej stacy i dz iesięc io le tn iego  pełnej k rw i ang ie l. 
o g ie ra  „ C h o r ą ż e g o " ,  k tó ry  przez  la t  6 b ieg a ł, a  w P a id u b ie a c h  w yg 
w ielki b ieg  z przeszkodam i. W aru n k i o trzy m an ia  tego  o g ie ra  są  n as tęp u jące .

1. H odow ca u b ieg a jący  się o tego o g ie ra  m u si byc cz łonk iem  o- 
w arzy stw a  ro ln iczego , a  p rzed  w niesien iem  p o d an ia  w in ien  obejrzeć  og iera  
w s ta jn i JW P. S ta n is ła w a  O staszew skiego  w K lim ków ce, s ta c y a  kolei i po
cztow a R ym anów , i w podan iu  zaznaczyć, iż  og ier odpow iada jeg o  w ym a-

SaD ° 2 Hodowca, któremu Komitet przydzieli ogiera, winien przyczynie 
się do jego zakupna kwotą 900 t. j. dziewięciuset kor. i ogiera na swoj
kosz t sprow adzić . , . „ . • „ r>n

B P rz ez  p rzec iąg  la t  cz te rech  og ier ja k o  subw ency jny  pozosta je  w a 
snością  K om ite tu  c. k. k rak o w sk ieg o  T o w arzy stw a  ro ln iczego  i pod kon-

i  H odow ca w in ien  o trzym anym  subw ency jnym  _ ogierem  stanow ić 
roczn ie  30 k laczy  o b cych  i w tym  celu  w in ien  p o s ta ra ć  się o licen cy ą  d la
ogiera w mowie będącego. , , .

5. Po cz te rech  la ta c h  i po w y p ełn ien iu  w aru n k ó w  zaw rzeć się m a 
jącej U m ow y" ogier subw ency jny  przechodzi n a  w y łączn ą  w łasnosc  hodow cy 
J ‘ J P o d an ia  n a leży  w n o s i ć  n a jp ó źn ie j do 15 lip ca  r. b. i to m e w prost 
do K om ite tu , t y l k o  n a  r ę c e  W y d z i a ł u  t  e g o  T  o w a r  z y  s t w a  rc i i in i
c z e g o  o k r ę g o w e g o ,  w k tó ry m  o b r ę b i e  d z ia ła ln o ś c i  m ieszka hodow ca,
m a ją c y  z a m ia r  u b ieg ać  się o o g iera  w pow yższym  k o n k u rsie  w ym ienio  g . 

K rak ó w , d n ia  1 czerw ca 1905 r.
Z  Komitetu c. k. krakowskiego Towarzystwa rolniczego.

KONKURS.
W  A kadem ii ro ln iczej w U ublanach . będzie  opróżnionych n a  rok 

-szkolny 1905 6 cz tery  m iejsc  funduszow ych zupełn ie  w olnych od w szelkich 
o p ł a t .  M ie jsca  te  n a d a je  W ysoki W y d zia ł k ra jo w y  uczniom  niezam ożny,.., 
p ilnym , dobrze się prow adzącym  i p o siad a jący m  w aru n k i p rzy-ęcia .

P ierw szeństw o  m a ją  p o siad a jący  św iad ec tw a  do jrza łośc i z wyższego 
g im nazyum  lub w yższej szko ły  rea ln e j.

Karol Gustaw HILDEBRANDT
fab ryk a  w K rak ow ie, P lac S z c z e p a ń sk i 8.

Warsztat reparacyjny. —  Premiowane fabrykaty.
T erm om etry , S acharo m etry , B n re tty  i P ip e tty , m iarow ane cy lind ry  
szk lanne, P sy ch ro m etry , L ac to d en sim etry , C rem om etry , szk lanne 
flaszeczki p róbne do m lek a  z nap isem  i pok ry w k ą  n ik low ą, ta n ie  
p rak ty czn e . T erm o m etry  do m ie rzen ia  go rączk i, do k ąp ie li, te r 
m om etry  pokojow e i do okien , w łasnego w yrobu z g w a ra n c y ą  za 
d o k ładność , n a d a ją  się rów nież bardzo  ja k o  p ra k ty c z n e  p o d a rk i^

1

Oglerki I klaczki
czystej k rw i arabskiej 
roczne są na sprzedaż, 
Zarząd dóbr Suchostaw 

poczta w m iejscu

PRASA
do wyrobu drenów

(drenarka) z f a b r y k i  
Schlieckkeisena w do
brym  stanie, do s p r  z e- 
d a n i a  Podleszany p. 

Mielec.

Samouczek
r a c h u n k o w o ś c i  poje
dynczej i podwójnej 
d la  gospodarstw  r o l 
nych, z uznaniem  pole
cony przez czasopisma 
rolnicze polskie, k ra jo 
we i zagraniczne, do 
nabycia  przez redakcyę 
„Tygodnika rolniczego“ 
po zniżonej cenie 6 K. 

w oprawie.

rK W. KANISS
WURZEN, Saksonia.

»SPECYALNOŚĆ« 
Aparaty do badania mleka 

na z a w a r to ś ć  tłuszczu.

Cenniki na żądanie 
bezpłatnie.

KANISSA
r„Neurapid i Spiral"
Aparaty do oznaczania 
tłuszczu w mleku uznane 
zostały jako najlepsze 

do badania mleka me
todą Dr. Gerbera.
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Wydawnictwa
c. k. krakowskiego Towarzystwa rolniczego.

ZESZYT I.: Dr Z y g m u n t  z Lusław ic T a s z y c k i :  Taryfy i refakcye  
czyli ulgi taryfow e dla gospodarstw  rolnych. Kraków 1904 r. 
str. 68. Cena 1. kor.

ZESZYT II.: Dr. J a k ó b  T o m a l s k i :  Żyw ienie zw ierząt gospodarskich  
ze szczególnem  uw zględnieniem  pasz treściw ych. Kraków 1904, 
str. 81. Cena 1 kor.

ZESZYT III .  A d a m  K r z y ż a n o w s k i :  Związki rolników. Kraków,
1905, -str. 91 Cena T 50 kor.

ZESZYT IV.: S t a n i s ł a w  G r a b s k i :  Spółki w łościańskie. Kraków 1905. 
Cena 2 kor.

ZESZYT V.: S t e f a n  B o j a n o w s k i :  Instrukcya dla subw encyonow a- 
nych biur T ow arzystw  rolniczych okręgow ych. Kraków 1905. 
Cena 1 kor.

Członkowie Towarzystwa rolniczego mają, prawo nabvw ac powyższe wyda
wnictw a w biurze Kom itetu po połowie ceny. Korporacyom i Kółkom rol

niczym udziela się ponadto specyalnego rabatu .

ALFA LAVAL 
SEPARATOR

Niedościgniony

około 400.000 w użyciu

i przeszło 600

pierw szem i nagrodami 
w yróżniony.

Od najm niejszego Modelu „V iola“ Separator o działal
ności 75 litrów  na godzinę.

Do Kraft Separatora A II, który oddziela w godzinie 
2000 litrów  mleka.

Wszystkie jednakowej dobroci. 
A k c y jn e  T o w a r z y s tw o  

„ f t l f a  S e p a r a t o r 44, W i e d e ń  XVI.
Praga. Ganglbauergasse 29. Graz.

Pierw szorz. fabryka m aszyn i przyborów  m leczarskich. 

Jeneralne  zastęp stw o  dla Galicyi i Bukowiny

S .  A. B U B E R A  Synowie, we Lwowie.

■ n

Nowość 1903!!! — „ALFA VIOLA SEPARATOR".J Now
i Z astępców  poszukuje się w szędzie. — Katalogi, Broszury, 

Alfa-M itteilungen i w szystk ie  w skazów ki dotyczące gospo- 
I darstwa m lecznego, za darmo.

K ole je  p o ln e
trasuje , buduje i dostarcza 
z w łasnych fabryk firma

Roessemann i Kiihnemann
C d d z .  d .  k o l e i  w ą s k o t o r .  A R T D R A  K U P P E L A  

(repr. JU L IU S Z  WEISS)

L w ó w ,  J a g i e l l o ń s k a  12, -  Telef .  627.

Ważne dla rolników!

Słynne siewniki „Przyszłość"  firmy Pracnera  
z górnym i dolnym siewem , wszelkie m aszyny ro l
nicze, nawozy sztuczne jak o to : Żużle Tomasa, Super- 
fosfaty, Mączki kostne poleca pod pisanalirina po n a j
tańszych cenach i d o g o d n y c h  w arunkach sprzedaży

N. SPRECHER w Podgórzu
Skład sztucznych nawozów, nasion i m aszyn rolniczych 
Cenniki nawozów sztucznych i maszyn rolniczych wy

syłam  darmo i franco.
Siewniki „Przyszłość* można zawsze w moim składzie 

obejrzeć.

W O D O C IĄ G I
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gma

chów publicznych, domów prywatnych i t. d. 
Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie stu
dzien. Ustawianie pomp. Instalacye domowe z klo

zetami, łazienkami i t. d.

Centralne ogrzew an ie
wszelkich systemów

i W cntylacye
Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d.

projektują i wykonują:

IHZ. LEONARD NITSCH i Ska.
\

K r a i k ó w ,  ul .  K o l e j o w a  18.

Najlepsze referencye z dotychczas wyko
nanych robót. — K osztorysy bezpłatnie.

a
Szpagat do szybkiego  

w iązania snopków  |
s 1.5 m. długi, 5  mm. gruby I  

za lOOO sztuk 14 koron
loco W iedeń, zarówno ja k  

i wszelkie wyroby powroźnicze 
dostać można w 

Wiedensk'ej paroewj fabryce
pod li nr I n

L u d w i k  M a c h o w s k y
Wi edea  I, O p e r u j ą s s e  4.
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^WIRÓWKA „PERFECL'Ŝ ~‘
Formy do masła

z wycięciami 

w zakopiańskim stylu

1

C
Formy do masła

z wycięciami 

w zakopiańskim stylu

wszystkie naczynia i przyrządy mleczarskie i wszelkie inne artykuły dostarcza

BIURO TECHNICZNO-MLECZARSKIE
galicyjskiego Towarzystwa mleczarskiego pod kierunkiem firm y duńskiej

BURMEISTER i W ftIN , K raKów Basztowa 19.
W a r s z ta t  r e p e r a c y jn y .  U rz ą d z e n ie  k o m p le tn y c h  m le c z a rń  i s e r k a r ń

:mz= ii:
aKOSIARKI I ŻNIWIARKI „IDEAŁ

grabie konne całosta- 
lowe, kultywatory, bro
ny talerzowe i spręży
nowe słynnej amery

kańskiej fabryki

Deering International Charvester Comp, w Chicago
poleca po najniższych cenach

SyNDyKAT TOWARZySTW ROLNICZyCH
KRAKÓW, (Hotel centralny).

Ilustrowane katalogi i referencye na żądanie odwrotną pocztą.



2 4 4 T Y G O D N I K  ROLNI CZY.

Wynik użycia Wynik użycia

nawozow 'asm

Isztucznych! sztucznych!81

S ta n  p o la  d o ś w ia d c z a ln e g o  d n ia  6  cz e r w ca

a)  P a rc e la  zas i lona  nawozem sz tucznym.

1UŹ OPŁflTHIE
b) P a r c e l a  bezpośrednio  obok, w tej  sam ej  glebie,  bez nawozu sz tucznego.

nawet do najodleglejszych stacyj Galicyi wschodniej i Bukowiny.
mineralny  
kostny  z azotem

Kor. 10.26 
11.34

mineralny  
kostny  z azotem

S U P E R F O S F A T ^
—  i 6 % 

Superfosfat amoniakalny

kw as fosforow y 

w w odzie ła tw o  
rozpuszczalny

3 %  a .o tu , 1 2 %  kw asu  fosforow ego 
4% - azo tu , 1 2 %  kw asu  fosforow ego

Kor. 1329  
„  15-24

2°/0 azo tu , 12°/0 k w asu  fosforow ego ła tw o  rozpuszczalnego
w w o d z i e .........................................................................Kor. Il"54

2°/0 azo tu , 1 4 %  kw asu  fosforow ego ła tw o rozpuszczalnego 
w w o d z i e ................................................   Kor. 12 88

za  100 kg . z w o r

kiem  o p ła tn ie  do sta - 

eyi odb iorcy  w ed łu g  

k a ta lo g u .MĄCZKA KOSTNA
preparowana 

U W ftG ft!  Do stacyj Galicyi zachodniej i środkowej aż po Sokal, 
Rawę ruską, Lwów, Stryj i Beskid — liczę ceny znacznie niższe!

ZUZLE THOMASA
prawdziwe wolne  

od domieszek z gwarancyą

1 4 %  k w asu  fosfor.
15% »
1 6 %  *
2 0 %  *

nnol rozpuszcz. 
IB S 1 1 w k 'vasi0U U  j0 cy trynow ym

Kor. 4  83 
„ 5  18 
„  5 5 2  
„ 6 9 0

1 3 %  kw asu  fosfor.
1 4 %  .
1 5 %  *
19 %  „

i n n O I  (zupełnie) 
§ 1 1 1 1  1 rozpuszcz.IUU |0 w kw . cy tr.

Kor. 5  01
„ 5-39 
» 5 7 8  
., 7 3 2

franco  s ta cy a  fa b ry 

czn a  gó rn o śląsk ą .

Dokładne cenniki i specyalne  oferty przesyłam na żądanie odwrotną pocztą.

Dlaczego zakupno nawozów sztucznych w mojej firmie je s t  dla każdego najkorzystniejsze?
N ajśc iśle jsza  g w a ra n c y a  i analiza k on tro lna  na  moje koszta  w  kraj. s ta c j i  choin. roln. w  Dublanach. — Ceny najniższe fabr j  czne 
(bo nie w ysyłam  żadnych  agentów , których znaczne koszla ponosi tylko kupujący). — Kredyt G-ciomiesięczny na w e t  przy żużlach 
T hom asa  (tomasynie!) za  go tów kę 2 ew. 3% mniej. — Siewniki do n aw ozó w  sztucznych w ypożyczam  bezinteresownie w edług

w a ru n k ó w  kata logu!

W A Z  N E !  G d y b y  k t ó i a k o l w i e k  r z e te ln a  k o n k u r e n c y a  o f ia r o w a ła  produkt tej sam ej j a k o ś c i  po n iż s z y e h  
cenach , sk ło n n y  je s te m  do p r z y z n a n ia  m o im  O d b io rco m  t y c h  s a m y c h  k o r z y ś c i .

Dom rolniczy

ERNEST BAHLSEN w Krakowie
B iuro 1-sze (nadaw cze) u lica  K a rm elick a  Nr. 24.

iJMl*
Nakładem Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego. — W drukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem Józefa Filipowskiego.


